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W I A  O O M O S C I  K R A J O W E

Gazeta petersburska akademicka -z dnia 
5 lutego umieściła opisanie otwarcia instytu- 
tu  nauczycielskiego p r z j  uniwersytecie peters­
burskim;

Ku większemu pożytkowi zaprowadzone­
go w kochaney oycz.yźi2,ie naszey systematic 
krajowego oświecenia, konieczny było potrzebą, , 
ustanownj osobny zakład, w któyymby się kształ­
cili nauczyciele, wyłącznie dla niższych szkół 
narodowych, tak  ścisły związek mających z po­
myślnością ludu: bo żadney nie podpada w ą t­
pliwości , że w tych  początkowych rozsądni-  
Jcach oświecenia, zasiewane w dziecinnych 
sercach nasiona prawdziwey pobożności, bo- 
jaźni Bożey, i nieodbitych w towarzyskiem 
życiu wiadomości, wzrastając i służąc za 
grunt dalszego formowania umysłu i serca —  
ustalają zesłany z wysokości pokóy i pomyśl­
ność narodową.

W idząo uderzający niedostatek nauczycie- 
ló w , usposobionych dla niższych zakładów 
szkolnych, prezydent cesarskiej akademii na­
u k ,  rzeczywisty radca stanu i kawaler, Ser­
giusz Symonowicz Uwarow, jako kurator wy­
działu szkolnego petersburskiego i członek głó­
wnego rządu szkół, przedstawił mu projekt za­
łożenia w S. Petersburgu drugiego oddziału  
głównego instytutu pedagogicznego , k tóry  po 
dóyrzaiem rozważeniu i przystosowaniu do o- 
kolicznosęijW podanym orl głównego rządu szkół 
przełożeniu , razem 1 właściwym dla projekto­
wanego ustanowienia etatem, nrzez' Jego Ce­
sarską Mość potwierdzony został dnia 2 5 paź­
dziernika 1817 roku; Dla przywiedzenia do 
skutku tak pożytecznego zamiaru, —-  prócz na­
leżytego urządzenia rineszkań i opatrzenia we 
wszelkie rzeczy p o t rz e b n e ,—  naznaczenia, 
fla raopy naywyźey potwierdzonego etatu, u- 
rsędmków, —  wybrania z nayściśieyszą ostro­
żnością i po exarhinie przepisanym ucznióyy, 
należało oczekiwać powrotu czterech studeri- 
tów, w hcsbie których trzey z uczniów, kurs 
nauk z pochwałą ukończyli w gimnazjum gu- 
beroialnćm sanktpetersburski.em , i do główne­
go instytutu pedagogicznego (teraźmeyszego 
uniw ertj  tetu) postąpili, którzy z wyboru ku­
ratora  wydziału petersburskiego, wysłani byli 
kosztem skarbowym, do oświeceńszych krajów 
Europy, dla przypatrzenia się w znakomitszych 
zakładach pedagogicznych , nowym sposobom 
uczenia i zastosowania ich do ducha narodo­
wego, obyczajów i różnych .m iejscowych o- 
kolicsności, rozległego państwa rossyyskiego, 
ńkochaney oyczyzny naszey.

IVraz, za powrótem z pożądanem udosko­
naleniem się pomienionych, godnych uwagi 
zwierzchności studentów, ochoczych obrócić na

dobrp społeczności nabytą przez się pożyteczną 
umiejętność, na urzędzie nauczycielów w in­
stytucie pedagogicznym, i po doprowadzeniu 
wszystkiego, w tym nowym zakładzie, do aa-  
leżytego porządku, przyjąwszy potrzebną li­
czbę uczniów, powiększey części z synów nau­
czycielskich i sierot, przez Jego Cesarską Mość 
powierzony bezpośredniemu rządowi kuratora 
Wydziału szkolnego petersburskiego, Instytut 
nauczycielski przy cesarskim uniwersytecie pe­
tersburskim, a w obecności JO Xięcia jm ci mini­
stra  spraw duchownych i krajowego cświecć- 
aia, przenaywielebaieyszego Arcy-biskupa F ila ­
reta  i  innych osób znakomitszych, żywą chęć 
przykładaj,aęyęłr do dobra tego zakładu, ta ­
koż urzędn ików do tego instytutu należących, o- 
tw arty  został dnia i 4 stycznia teraźnieyszego 
roku sposob em następującym:

Po przy byciu do tego insty tu tu  JO. Xięcia 
ministra , pd.prawioao przepisane przez święty 
kościoł praw ow ierny  na podobne obchody mo, 
dlitfgy, z prośbą -o długie lata dla dobroczynne­
go załosypielą i wysokiego opiekuna tego za­
kładu, prawowiernego Monarchy Cesarza Ale­
xandra Pawłowicza i całego Nayjaśnieyszego 
domu. —  Potem wszyscy obecni zaproszeni zo­
stali do sali instytutu, gdzie Xciu Jmci ministro­
wi przez kuratora podany został rozkład kursu 
nauk i listy urzędników instytutu i uczniów, 

Poczem, gorliwy nauczyciel religii proto­
jerej Grzegorz Iwanowicz Mańswelow, miał do 
uczniów chrześcijańską naukę. W yłożywszy 
im cel, dja którego od Opatrzności pay wyższey 
Zgromadzeni, zachowanie się jakie po nich jest 
potrzebne, i ważność przyszłych ich obo­
wiązków., zakończył modlitwą, prosząc o udzie­
lenie im błogosławieństwa pańskiego. Po za­
kończeniu tey  nauki, czytane były przed Klę­
ciem Jrucią ministrem, przez pomienionego p ro .  
tojereja i innych nauczycielów, przez każdego 
w swoim przedmiocie, plan dawania nauk, k tófe 
przepjsąnp wykładać w przeciągu czteroletniego
kursu, ----- ,—,—

H i s z p a n u a ,
Gazeta berlińska zawiera z Paryża, pod dniem  

3 i stycznia. „Otrzymaliśmy gazety madryckie 
do d. 18 t, m. Nie ma w nich żadney wzmianki o 
zaburzeniach w Kadyxie, Numer z d .i 5go zawie­
ra  wyrek rozciągający i na poddanych w A m ery­
ce amnestyą, xtóra podczas zaślubin Króla ogło­
szoną była. Gazeta z dnia 18 zawiera nekro­
log I) . F. Saavedra , dawnieyszego za rządów 
Karola I V  ministra, który, w 7 3 roku życia, 
umarł dnia 25 listopada w Sevilli — Kr ól  hisz­
pański jak tylko odebrał pierwszą wiadomość 
o buncie, wyznaczył natychmiast radcę K asty­
lii, Don F elix Puente , dla prowadzenia p ro -  
cyssu z buntownikami. D w ór nie jeszcze nie



kazrał ogłosić o buncie. W  M adrycie  w ypad­
ki pod K a d yxem  m ia ły  tylko te n  skutek, że 
zatamowały bieg czj'nnosci ha'ndlowyoh. J e ­
n e ra ł  *F reyre  w ydał do w oyska w A nduluzyi 
odezw ę, k tóra  mocne uczyniła wrażenie. Król 
miał p rzyzw ać do siebie jenerała Castannos. 
(Depesze, k tóre  tu teysze  poselstwo hiszpańskie 
poti d. 18 z M adrytU  otrzymało, z g a d z a j  się 
zńpełnie  z powyższemi wiadomościami!.

Oto jest kilka głównych zasad ułożoney da- 
w n iey  p rzez  kortezów  k o n s ty tu c j i  h.szpań- 
s k i e y : „R zeczyw is tem  pow ołanym  stanów
krajow ych jest: podawanie i ro z trzą sa n e  praw, 
t a k  te  jako i um ow y względem woysk posił­
k o w y ch  i pomocy pieniężnych W przypadku 
w oyny, przypuszczenie woysk obcych, t r a k ta ­
t y  h a n d lo w e , podatki i koszta administracyi 
pubhczney  ro z trząsać  i przez uchw ały do po ­
tw ie rdzen ia  królewskiego p rzy g o to w y w ać ; 
rozstrzyganie  względem użycia lub zachowa­
n ia nieruchomych dóbr s ta n t t ; ' po tw ier­
dzenie planu cdukacyi następcy  t r o h u ; s trze­
żenie wolności d r u k u ; Zapobieganie zbytecz- 
n e y  liczbie ursędów ; pilnowanie odpowiedzial­
ności ministrów, i z a c ią g n ie  w  nagłych p o ­
trzeb ach  pożyczki. st

M o n ito r  zaw iera list z B ajońy  pod S3 do‘ 
korrespondenta  w Pau, w  k tó rym  wyrażono : 
poniew aż w iadom ości, k tó re  w  przeszłym  t y ­
godniu o H iszpanii, rozniesione zostały, uw a­
żaliśmy za nader przesadzone, a po części i 
zm y ślo n e ,  p rzetośm y i c h W P a n u  tekt udzielali; 
b ez  wątpienia  rozsieli je nieprzyjaciele pokoju na 
granicy haSzey. Donoszą nam  z M aólrytu  pod 17 
t ,  m., źe nierozsądni, k tó rzy  bumt wzniecili, 
secinami zb ieg a ją , i nie są już w większey 
liczbie nad  Sooo lu d z i ;  że się na> wyspie Le~ 
o n  okopa li ; że żadne p miast, czyr to  wielkie 
czy małe, nie należy do ty ch  p cruśżeń ,  cho­
ciaż im na k o n s ty tu c ją  przysiądz 'kazano-----
jenerał  F reyre , k tórego  K ról m ianow ał Naczel­
n y m  jenerałem, me uderzył dotąd  ina b u n to ­
wników, i znayduje się w Se villi z brygadą 
k arab in ie ró w ; nie wiadomo co się s tanie 
ż w in n y m i; są cni w  nadto wielkiey liczbie, 
aby ich karać ,  ale też  i w ystępek  za nadto  
wielki, iżby go przebaczyć można. Rzecz t a  
n ie  jest b liżką końca ,  a zam iarem  jey opó­
źnienie w y p ra w y  ; poruszenia t e  często pona­
w iane b ę d ą , póki się rząd  środka tego nie 
zrzeoze. Rząd niczego jeszcze w rzeczy  te y  
nie ogłosił.

D aw niejsze doniesienie z G ibraltórh  (pod io  
t .  m .)opnu je  z dokładnością niektóre szczegóły. 
W o y sk a ,  k tóre  bunt podniosły,składają się z ca ł­
kow itych  batalionów Jenera ł, Sevilla, A śturyd, 
V alencya , Aragonija , H iitp d n ijd , Corona  (sa- 
p e ry  i minery), k a n a r y s k l , ź b rygady ar ty -  
lery i  i szw adronu a r t j  leryi koftney. N i e w ia ­
domo: Cżv Należą do tego batalioriy Król X ię -  
in ic z k a  , G uadalaxard , Cordova , Katalonia  i 
jazda. W  odezwie dowodzącego w A lg ezira s, 
w yrażono, że bataliony X ią zę  i A m erykó  od ­
dzieliły się od ountowm ków i pociągnęły do 
główney k w a te ry  A lkald-de-las-G arules. Z a ­
brani są przez buntow ników : naczelny jenerał, 
H rabia  Calderon (C alleja) ; naczelnik g łów ne­
go s z ta b u , jenerał Fournas ; m arszałek  obo­
zowy , Sanchez de Salvador ,) brygadyerowie 
B lanco , H ano, Carles;  pólkownicy Fernandez, 
Albuquerecque , Pierson, kommendant Gabarrś, 
m in is ter  m arynark i  Cisneros, in tenden t,  m ini­
s te r  skarbu  i m er wyspy L eon  i komm endant 
w yspy D . Franc. Ispada. W o y sk o  bun tow ni­
ków  m a głów ną k w a te rę  w  P uerto , de S ta  M a ­

ria , i zaymuje miasta Arcos, P ueb la , X ere z , 
P u erto -R ea l i wyspę Leon i  w mieyscach tych  
k o n s ty tu c ja  ogłoszoną i zaprzysiężoną została. 
N aczelnym  jecerałem tego w oyska jest D . Ant. 
Q u iro g a ; naczelnikiem głównego sztabu M i ­
randa. W oysko  zaś. podług doniesienia dwjóch 
s ta tków  przybyłych z K a d yxu  do Gibraltaru, 
liczy i 5 ,ooo ludzi (?). Nie wiadomo jes.zcze 
czy zajęło K adyx, Z re sz tą  m a w ręku  w szy ­
stkie magazyny, sp rz ę ty ,  zapasy żywności a 
amUnicyi, k tóre przeznaczone by ły  dla w y p ra ­
w y  amerykańskiej '.

Nakoniec donoszą jeszcze listy p ry w a tn e  
z M a d ry tu  pod 20, co następuje : nad w o rn a  
gazeta nasza zawiera adress pow inszow ania  
deputacyi pampeluńskiey z powodu ożenien ia  
się k ró lew skiego , oraz wiele m ia iu .v a n  k ró ­
lewskich na u rzędy  w osadach r,ołudnu w c-a-  

, m ery  kańskich, o co się w  H is z p a n i i '  die-tąd je­
szcze ubiegają. S tara ją  si^ n aw et o urżędy  
w N ow ey G renadzie  O sta tn ie  baty  odebra­
ne z K adyxu  p isana są ri. 13 t. rn. B unto­
wnicy nneli ciągle w swey m ocy wyspę L e­
on, tw ie rd zę  S a n  P edro  i ważne arsenałj i 
magazyny Woyskovy'e z d rug ie j  s trony  z«t, I-1. 
Zbrojownia w Cnracca została przez nich w y ­
próżniona. W  Sevilli panowała d. i 5 zupeł­
na spokoyncść , dowodzący tam  jenerał C rux- 
M ourgeon, czyni dzielne przygotowania. Lud 
zachowuje się spokojnie. Jenerał F reyre nie 
uderzył dotąd na buntow ników . Miał cii 
wyyśdź d. i 4 z S ew illi, ale był jeszcze dnia 
l 5  , i zdaje się oczekiwać , ażeby się pow sta­
nie samo rozwiązało.

P a r y i , dnia 1 lutego. Podług wiadomości 
z M a d ry tu  pod 19 stycznia, huntoWnn y  t r z y ­
mają się dotąd w stanowiskach swoich przed 
i około K a d yxu , ałe jest podobieństwo że sią- 
dą na okrę ty  i całkiem H iszp a n ią  opuszczą. <— 
M ów ią też, źe jenerał F rey re  o trzy m a ł  rozkaz 
w strzym ać się do ostateceney chwili z uderze­
niem i roz lew em  k r w i ,  i s tarać się naw rócić 
łagodnością buntowników i uwiedzionj cn. Oto 
jest odezwa, k tó rą  jenerał ten , opuszczając óe- 
villę do woyska swego w y d a ł . k tó ra  jednak 
różn i  się bardzo cd powyższej i n s t r u k c j i : —
„Ż o łn ie r z e / ,  Król P an nasz w ybrał was do 
rozpędzenia buntowników, ' którzy, n u  pom ni na  
o trzym ane od N . P a n a d o b ro d zu ystw a , słucha­
ją  tylko  głosu sWey korzyści osobistej , głosu, 
który ich w  przepaść w trąci Z grom ad teli się 
oni nad brzegiem  Oceanu. Id ź m y ! zagaśm y  
W bałwanach morskich ten p rzem ija ją cy  ogień, 
k tóry  ich  trawi. Rozsądek, prawo i  w iara o y-  
ców naszych są naszym i przewodnikami.. B rO r  
h im y praw  m onarchy, którego inne służyło  tlisz -  
pańom  za  hasło jednoczenia  się, k k d y  w ygania li 
orłów, które oycZyzuę ich za jęty . Z w yc ięży liśm y , 
pokruszyliśm y jego łańcuchy -, w io ku  1 8 iśt z je ­
dnoczeni Wszyscy H iśzpani wynieśli go na tron, 
k tó ry  m u W sercach sw ych w ystaw ili.—  P ow o­
łan iem  naszem  je s t zachow ać od' w szelkiego  
zachw iania tron  ten , na k tó ry  n ikt się ta rgnąć  
nie m oże bez rozdarcia  serc w szystkich: ro z­
sądek bowieńt po tęp ia  tego , kto się p rzec iw i 
woli w szystkich . Sprawiedliwość karze go a na­
w et N a y w y zs zy , p r ze z  którego K rólow ie r zą ­
d zą ,1 p otw ierdza  w szechw ładną reFą sw oją Wy­
rok odrzucający w ystępnych  ludzi, k tó rych  du­
m a po ryw a  się sądzić  m onarchów .— Ż o łn ie rze !  
chwila w ytęp ien ia  nadeszła. Id źm y ! u d e r z m y  
z  u fnością  na w innych  i bądźm y w iern ym i w y ­
konawcam i sprawiedliwości i łaski w ielce uko­
chanego Króla, któregor ca ły  naród uzna je  i 
w ielb i.“  (Odezwa ta  jest z d. l i s t y c z . )



W  drugiey odezwie do woyska w yraża je­
nerał Freyre- ,., ze póydą  przec iw  buntow nikom , 
którzy  się odw ażyli m ów ić o p rzyw ró cen iu  in - 
s ty tiićyy , odrzńconycfi p rze z  ńaród, a które ja k  
się z  nieszczęsnego doświadczenia okazało , nie 
m o g ły  pogodzić  się z pom yślnością ' H iszp a n ii.“ 
J e u t r a ł  F rty re  jest ro d tm  z Ossuna  w Anda- 
lu zy i. D a w n ie j  m e przyjął był o d 'te raźn ićy -  
szego K róla urzędti m inistra w o jn y  i dla tęgo 
odebrane mu zostało dowództwo 4go korpusu 
w o js k a ,  na którego się czele był odznaczył. 
W y s ta w u ią  go jako człowieka bez d t in y ,w ie l -  
004 sprawiedliwego, i posiadającego miłość ludu.

L isty  pod 21 stycz. z M adrytu , pisze ga- 
SSeta p a r jz k a  Censeur, zachowu ą zupełne mil­
czenie o A n d a lu zy i ; wiadomości też  , k tó re  
przez  gońców % różnych  punktów H iszpanii tu  
przychodziły , ustały  t a k i e ;  szczególn ie j  zaś 
yast mawia milczenie w tey  mierze gazety de 
France.

Bvlto znakomity kupiec, de X a verio  Ystu- 
t l z , k tó ry  jeszcze d. 527 grudnia został uwię- 
socny w K id y x ie .  Z  jegoto papierów  ułożd- 
EO imi nną listę znakomitszych stronników kon- 
Stytucjy. Onito  odprawiali p o tem  Zgroma­
dzenie. uwolnili z więzienia jednego póikowili- 
k a  arty lery i 1 wysłali go z poleceniami do woy- 
sKa — poezem wiadome nastąpiły wypadki.

Z im a jest bardzo ostra w północney H isz­
pan ii. W  Bilbao pok ry ła  się cała rzeka lodem.

Dnia 18 zapadła tam kopuła w kościele kapu­
cynów podczas nabożeństwa; wieki zakonników 
zostało mocno uszkodzonych.

P aryż, driia 5 lutego.
NavnowszS wiadomości z Hiszpanii (wyra­

ża M onitor) dochodzą do d. i 4 z K a d yxu , do 
i 8 z Ronda , a do d. 2 4 z M a d ry tu . —- W  Ka- 
d yx ie  była zupełna spokoyność; lud nie łączy  
Się do' buntu woyska, k tó re  się od niejakiego 
czasu w .łyskiem  konstytucyynem  nazywa.-— No­
w y  jeneralny kapitan Andaluzyi, F reyre , p rzy­
wołał do siebie do Sewilli kad* xkiego guberna- 
to ra .  V uldeS , dla spolnego porozumienia się; 
Załoga KiidyXu  wzmocniona została 800 ludź­
m i z 61 v III. 8000 ludzi znayduje się W dro-  
d i e  z M a d ry tu  dla uderzenia na wyspę Leon- 
J en rra t  Freyre  by ł w marszu ze izo o o  pieobo- 
ły  i 2000 jazdy, dla uderzenia d. 20 t .  m. na 
bu n to w n ik ó w .—  Z drugiey strony udało się 
d. 12 stycz. buntownikom opanować C arraca, 
k tórego załogę gubernato r kadvxski ża 
poźno był 5 jo  ludźmi wzmocnił. Grozili dni 
zapaleniem arsenałów i magazynó w, poczem się 
się załoga, poddała a to dla uniknienia niepo­
wetowanego nieszczęścia, któreby próżny opór 
sprawił. (Carraca leży w północnym końcu 
wyspy L eon , i przyp e ra  do części zatoki ka- 
dyxskiey, k tó rą  nazywają zatoką Puntalss). Bun­
tom, nicy opanowali leżący tam okręt linijowy 
San  Ju lian , i dozwolili wolnego odeyścia g a r ­
nizonowi—-P ro w in c ja  Grenada  ma dostarczyć 
6 regim entów jenerałowi Freyre. Ma on też  
6000 ludzi milicyi. —  Donoszą z M adrytu , źe 
m in is te r  Cisneros jest dotąd w niewoli w  Gu- 
qsco , a w K a d yx ie  zastępuje go w  u tsędz ie  
adm ira ła  V illa  Viciencq. Dnia 22 mówiono 
W M adrycie, że buntownicy zdobyli stanowisko 
C ortadura. Wiadomości z K adyxu. pod 18 zbi­
jają tę  pogłoskę.

K a d yx , dnia  / 8  stycznia. Bunt cr.vli po­
w stan ie  zbliża się do swego końca. W ię k s z a  
część woyska okazuje jawną niechęć ku  bun­
townikom . Z im kn ięm e wyspy Leon  wzię­
ło już swóy pot zątek, i wkrótce nie po ­
zostanie buntownikom , tylko się poddadź. P a ­

nuje tu  zupełna spokoyność ; ozynności odby­
wają się swoim porządkiem. Jesteśm y ż.die, pie­
czeni cd wszelkie go uderzenia i napadu. M orzem  
nie dóydą do nas buntow nicy , a szańce pod 
Cortaduro  (na wąskirm  m iędzym orzu n r ę  1. y  
K adyxem  a wyspą L eon, f  godziny drogi od 
miasta), k tó re  podczas oblężenia franciizkiego 
założone zostały przez V ictora , cs&dzo ie są 
100 działami —  N ad er  n e sp o d z ia n ą  rzecz ą  
było, że szkoła a r ty le ry i,  iooo  g 5ów licząca; 
ze wszystkiemi oficerami p rzeszła  do bun­
towników, k tó rzy  siebie liberates nazywają.

Ód 8 go do logo wychodziły tu  odezwy od 
gubernatora D . A lonzo R o d rig u ez V aides do 
w iernych o b y w a ti l i  przeciw  buntownikom ; 
W  odezwach ty ch  nazw ano Kadydc przedmu** 
rzem  wierności. >

M inister m arynarki, Cisneros, miał zemknąć, 
i ma się zn a jd o w ać  na o k rę ta ch  na leżących  
do wyprawy, gdzie w o jsk u  m orskiem u kazał 
wykonać pr*ys.ęgę wierności dla Króla.

Równie ż wyyśoiem buntow ników  ż  k t ó ­
rego miasta w okolicach naszych; ustanowione 
przez  nich władze ustępują in eysca daw niej­
szym. Część załogi z G renady  p tzyby ła  tu  
Wodą. Oo zakujemy i odbieramy cod sień no­
w e posdki. D tąd  pełnią służbę żulnierze m or­
scy, jeden batalion piechoty, i gw ardya mię­
ska Sranowńy nasz biskup, Cienfuegos, k tó ­
r y  się okazał tak  m iłosiernym podęzas zarazy* 
w ne t  po Zamknięciu bram  K a d yxu  odprawił 
z krzyżem  w ręk u  z ca*em duchow ieństw em  
processyą, 1 napominał mieszkańców do Wier­
ności B gu i Królowi.

P. S. Buntownicy usiłowali właśnie w  tey 
chwili uderzyć nd o k rę tr .  Ż rb ito  3 oo a poy-6
mano 4 oo - W ięź n ie  miescy dla większego
bezpieczeństwa, i ź"by nie m gli działać .lą* 
cznie z buntownikami, osadzeni zostali na o- 
krę tach.

A n g l i a .
Honieśliśmy (N. 17) o śmierci Jerzego III, 

K róla  Brytanii W .  i objęciu rządów  przez do­
tychczasowego Rejenta , a te ra z  K róla Jerzego  
IV. Umieszczamy te raz  u rźędow e ak ta  wypad­
ków ty ch  tyczące się.

JjOndyn dnia  1 lutego.
Z aw cżora  żrańa wyszła n adzw ycza jna  ga­

zeta dworu, k tó ra  następujący list Xięcia Y ork  
do L orda Sidm outh  pierwszego sekretarza  stanu 
zmarłego Króla ogłosiła:

W indsor Castle, dnia  29 stycz. 1820.
;, M ilordzie’ W  sm utney zn a jd u ję  się po­

trzeb ie  donieść mu, że W szechm ocnem u Begu 
podobało się; Króla,kochanego oyca mego, a miło- 
łościwego pana naszego; do sieb e  zabrać. Sko­
nał 35 minut na dziew ią tą  dzisieyszego wie­
czora. P rzy łączam  świadectwo wszystkich me- 
dvkovy, k tórzy  p rzy  tern smutnćm zdarzeniu 
obecni byli. i t.  d.(podpisano) F ryd eryk“ 
Świadectwo. „ W ind ior-C astle  d. 2 9 stycz. 1820.

,, Podobało się W szechm ocnem u Bogu, Jego 
Królewską Mość od wszystkich dalszych c ie r­
p ień  uwolnić. Jego Królew ska Mość skonał 
bez bolow dzisieyszego wieczora, 35 m inut 
ń a  dziewiątą, (podpisano)
H enryk H a lf ord. W . H eberden. D .D u n d a s .

M  B aillie . R  W illis

Zaw czofa o godzinie 2 zpołudnia, K ró lJm d  
Jerzy IV , p ierw szy  raz dawał pokoje, (wszy­
stkie władze po śmierci K róla Jerzego III były 
ustały) w  K arjton-house  pałacu te raźn ie jszego



Króla. Obecni byli wszyscy członkowie domu 
króle*skicgo płci męzkiey, w Angl.i t  ra* obe­
c n i , wielu ntmistrow gabinetowych, wielkich 
urzędników ki.ronnvch, c ło n k ó w  rady tayney 
zmarłego Króla, i w nika lic/ba osob ślachetnych, 
cżhuików obu izb paiLm entu  , lord major Lon- 
d> u, rada aliertninow, i t. d. Po ogł oszeniu, 
i f  K roi Jnić je:-t naslępcą po swym oycu.przysię- 
gi na w iern ść obecnych wice .hrabia Cherwjynd 
wysłuchał: p ileni sam wicć-hrabia tęż przysięgę 
w vkonal; a Pan Buller jego mieysce zastąpił. 
Poc ,en> Kroi Jmć zalecił zwołać radę tavną: 
wszyscy obecni członkowie rady tayney zmar­
łego Króla za radców Łaynycb teraźniejszego 
Króla uznani zostali, i przysięgę wykonali. O- 
b c nymi b y l i :  N N .  X ’.ąiąta ( Herzoge ) York, 
K l a r e n c y i ,  Susiecr, Gloucester, i Xiaze (prince) 
Leopold', arcybiskup Canterbury, Lord Eldon 
^VV.'Kancl rz)/? X>ążę Ardcl Margrabiowie 
liertjord  i W ellesley , Hrabiowie Lauderdale, 
Che' ham, Bathurst. Liverpool, Mulgrave, wicfe- 
hr .biovvie Stdmouth M elv ile . X ą ż ę  Monterose, 
Mvrgrabia Camden , biskup londyński, mówcy 
i t bv mższey sir W .  Scott, str W . Grane, PP. 
T . Wallace, A  bu/hnoth, 'N  Wanaittart, sir 
J. ]\/icol, J- J  R o b in s o n ,  RAP tele, Bourne, po ­
ważny C. Bugót, sir B. Bloomfield, pierwszy 
baron izby skar boWey, wń e-kanclerz, oraz wie­
lu sędziów publicznych sądów nadwornych.

Potem nł ż, na została proklamacja, p r ie z  
która potężny X ążę Jerzy, Xiążę Wallii, przez 
zgrom.dv one dutho-- n i świeckie wysokie i o- 
Jby v> sielskie w ładze krajówce ijednogłośnie i zgo­
dą s rrc  za jedynego, prawego i prawdziwego 
monarchę Jerzy  IV,z <B >żey Łaski, Królem Bry­
tanii W.elktey i obrońcą wiary i t.d. i t. d. u-  
znany i obwołany został. Prcklainacya ta  przez 
Wymienione wyżey i jnne wysokie osoby kraju 
podpisana i po wszystkich rogach ulic przybi­
tą  została.

W czora po południu o godzinie 3ciey J.K. 
M. na wszystkich główmych ul each rcdasta, 
z wielką ureczystośyią i pompą za Króla zje­
dnoczonych królestw ogłoszony został. Lord 
major towarzyszył temu obchodowi w pojeździć 
obrzędowym, a wszystkich władz mieskich u- 
rzędnioy konno ju b  w pojazdach. Ogłoszenie 
na samprzod odbyło się na Ch..ting Cross', zkąd 
zgromadzenie udało się do kościoła Temple Bar, 
którego br<:ma była zamknięta, a po obrzędo­
we n zakoLtaaiu o tw ąrtą  została przez Lorda 
Majora, p te n całe zgromadzenie udało się 
aż do birży , gdzie o t tu  emu wykrzy- 
knieniu kotły i trąby towarzyszyły, Zgroma­
dzeni' ludu było nad wszelkie opisanie wiejkie, 
pospóLtwo, jak zwyczaynie !*y wać zwykło, od- 
d.ało się niep.)wściągbwey wolności. Alder­
man Atkins słowami zelżony został, i gdy zgro­
madzenie prcy b.rży spokojnie stuło, tym e ta -  
sr m konie z pojazdu jednego popularnego alder- 
mana wyprzężono, a pojazd daley przez po­
spólstwo był ciągnmny;

W szyscy Ministrowie gabinetowi zmarłego 
Król-, którzy obecni są w m eście* dnia wczo- 
rayszego odesłali swe pełnomocnictwa do wy- 
działp spraw wewnętrznych. Lord Sidm outh  
głnżył sam swoje pełnomocnictwo teraźnieysze. 
mu Królowi na pokojach, a nowy Król wszy­
stkich znowu na swoich mieyscach potwierdził. 
W ielki kanclerz zł. żyl takoż pieczęoie królestw 
fcjednocronvoh, któremu też powrócone i on na 
swe.n mieyscu również potwierdzony został.

W olno Drukować. Jgnący Reszka Kom. Ct

W  izbie wyżsżey po południu o godzinie 
cżwartey, zebrali się różni członkowie, zostało 
urządzone nabożeństwo, nie odbywały się żadne 
interessa,ale na dzień dzisieyszy są odłożone. Po­
dobne zgromadzenie było w izbie hiższey.Goniec 
królewski posłany został do Lorda Castlereagh 
na wieś, dla zaproszenia go do miasta.

Xżę W ellington  takoż wykonał przysięgę 
n a w e rn o ść  nowemu Królowi.

Na radzie tayney w Carlton-House w  nie­
dzielę d. 5o stycznia-odprawionej, Król Jerzy  
IV  miał następującą mowe: „ Zrobiłem  p r z y ­
gotowanie , ażebyście się W P P , tu  zebrali dla 
odbycia smutney pow inności, uwiadomienia  
ich o śmierci K ró la , kochanego oyca m oje­
go. Niepodobna jest Uczuć moich w tey  bole- 
sney okoliczności wyrazić-, ale to zostaje dla 
m nie pocieęhą, ze ciężkie c ierp ien ia , którem i 
Król Jegomość od tylu  lat byt d ręczony , cnot 
jego  nadzw yczajnych w pamięci wiernych jego  
poddanych nie za tarły , i przekonany jestem , i z  
przykład  jego  wiecznie żyć  będzie w jego o j ­
czyźnie. Gdy skutkiem choroby Jego Króle ui. 
Mości, wezwany zostałem do sprawowania w Je­
go imieniu praw  korony, zaw sze to moiepi ser- 
decznem było życzeniem  , ażeby m i się poszczę­
ścić m ogło , władzę m i powierzoną w ręce Jego 
napowrót o.ddać. Ale podobało się W szechm o­
cnemu inacze j rozrządzić, i ja  nie jestem  nie­
czuły na tę zaszczyt, który m i przez sprawo­
wanie rządów tego królestwa w imieniu ko­
chanego oyca mojego, był pozwolony. Pomoc, 
którą m i parlam ent i naród w czasach nader 
trudnych, w okolicznościach bardzo ciężkich da­
wały, dostateczną są dla mnie ręko jm ią  zau fa ­
nia, którego teraźnieysze moje położenie  t p y -  

maga. Jestem przekonany, że doświadczenie 
przeszło śc i, zaspokoi wszystkie klassy mojego  
ludiĄ iż  odtąd moiem jedynem  naywiększem bę­
dzie staraniem, zapewnienie ich pom yślności 
i  szczęścia, a religią, praw a i swobody królew- 
stwa ściśle u trzym ać . «  Po tey mowie Król 
wykonał zwyczayną przysięgę na bezpieczeń­
stwo kościoła szkockiego i podpisał w tey mie* 
rze  dwa instrhmeiita.

W  obu izbach parlamentu parowie i człon­
kowie wykonali wczeray przysięgę na wier­
ność, a Łuk dawny parlament na mocy aktu kró-  
łowcy Anny, będzie obiwiązki sweje jeszcze 
przfz sześć mn-sięcy sprawować; po upły niemu 
którvch rozwiązany i nanowo wybrany będzie.

Gdy podług etykiety żadna z Osób demu kró­
lewskiego nie może spać pod tym dachem, gdzie 
się znajdują zwłoki os.by królewskiey, przeto 
X*ężniczki Augusta i Z o fia  z W indsor do L on­
dynu  powróciły.

F  R A N C t  A.
(z hor. hamb.) P oryż dnia i lutego, W eze ra  

przybiegł tu  z Petersburga goniec, k tóry  w dal­
szą p> jechał drogę do M adrytu  Niderlandzki,
minister przy dworze hiszp ńskim P. Zuylgn  
vonN yvelt, n iedaw no do Strasburga  przybył; 
i natychmiast do M adrytu  wyjechał.—  Miasto 
Rerines, nie przyjęła posągu jenerała M oreau , 
którv minister spraw wewnętrznych chciał mu 
przysłać— MarszałekiSW/ł miał p ryw atną  audy^ 
eacyą u Króla.

Kurs wileń. na assyg i-ubel sr., 3 r. kop. 77I; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 11, stary r. 10 k. 85; 
imperyał 36 r. kop.. 65 .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 19.

W ilno dnia i 3 lutego v .s, 1820 roku,

1 P o d a je  się do w ia d o m o śc i , i i  z n a y d o -  
w a w s z y  się d o tą d  w  donnie J W .  tu te y sze g o  
W o ien n eg o  G ubernatora  M e tr  d ’ho tel c z y l i  
D w o rze c k i P a r f io n  A fa n a s ie w , o d d a la  się z lą d  
zu pe łn ie  z  m ia s ta , a  p o n iew a ż on u tr z y m y w a ł  
różne  dom ow e e x p e n s a ,  z a  które ch o c ia ż  ęo 
m iesięczn ie  b y ło  o p ła c a n o , lecz n a d sp o d ziew a ­
n ie ., je że lib y  kom u z  rzem ieśln ików  lub kupców  
t tn  D w o rzeck i P a r f io n  z a d łu ż y ł  się  , ta k o w y  
pow in ien  ja w ić  się n a tych m ia s t do tu te y sze g o  
F o h c m e y s tr a  d la  o k a lk u lo w a n ia , p ó ź n ie j  za ś  
nie będzie  j u ż  n ik t  m ia ł p ra w a  rościć ż a d n e j  
p re ten sy i.

P .  S z l y k o f f i

j  O d  L ite w sk o  W ileń sk ieg o  G ubernskiego  
R z ą d u  o g ła s za  się: i i  g d y  kr e d y to r  owie i  p rę -  
tensorow ie ze sz łe g o  M a r s z a łk a  P o w ia tu  S z a - 
w elsk iego  A n to n ieg o  Ż u k o w sk ie g o  stosownie do  
ro zp o rzą d ze n ia  n in ie js z e g o  G ubernskiego R z ą ­
du  1 W ile ń sk ie g o  G łów nego  Są d u  2 g o  D ep a r­
tam entu  dokum entów  u d o w o d n ia ią c y c h  takow e  
p re te n s je  w  szlacheckich  opiekach T e lsze w sk ie y , 
R o sien sk iey  i S za w e lsk ie y  n ie z ło ż y l i ; p rze to  
w edle r e z o lu c ji  w  R z ą d z ie  G ubernskim  22  j d -  
n u a ry i te r a ź n ie js z e g o  roku n a s ta łe y  i  p r ze z  
g a ze tę  L itew sk ieg o  K u ry  era do ty c h że  k r e d y -  
to row  i pre tensorow  Ż u k o w sk ie g o  po n a w ia  się  
r e k w i z y c j a , a b y  w zm ienione dokum entu  s to ­
sow nie do za p isa n ych  na m a ią tkach  ew ikcyo w , 
n iezaw odn ie  do dn ia  p ierw szeg o  m arca  n in ie y ­
sze g o  roku z ło ż y l i  w  rzeczo n ych  opiekach d la  
w e jr z e n ia  w  a k tu a ln o ść  o n ych  w  obecności opie­
kunom  sukceSsorow po Ż u k o w sk im  i J W .  G ra -  
f i n i  T y s z k ie w ic z o w e y  b y ł e j  ze s z łe g o  Ż u k o w ­
sk ieg o  ż o n y , lub ich p len ipo ten tów  i  d la  p r z e d ­
s ta w ie n ia  2m u D ep a rta m en to w i ku  u c zy n ie n iu  
ro zp o rzą d ze n ia  o d om ierzen iu  n ie w ą tp liw y m  
Ż u ko w sk ich  kred y to ro m  z  dochodom  m a ią tkó w  
ich  s a ty s fa k c j i , a to stosow nie do U ka zu  R z ą ­
d zą ceg o  Sen a tu  w  ty m  objekcie n a s ta łeg o . D a t  
roku  1820  fe b ru a ry i g  dnia.

S o w ie tn ik  W in c e n ty  Ł a w r y n o w ic z ,

1 IV i ze y  p o d p isa n y  m a z a s z c z y t  uw iadom ić  
a m a to ió w  o g r o d n ic tw a , k tó ry m  j u ż  d o s ta te c z ­
nie z  dobrego g a tu n k u  sw ych  nasion  je s t  z n a ­
n y ,  iż  p r e y s  k u r a n t y  na 1820  ro k  ro zm a ity c h  
św ieżych  n a sio n , ro ś lin , k r ze w ó w , k w ia tó w  i  
drzew , ja k ie  się u n iego  w  R y d z e  z n a jd u ją , 
m ożna dostać  bezp ła tn ie  w  m a g a zy n ie  W , J ó ­
ze fa  K opscha w  W iln ie  , u k tó reg o  się z n a y -  
duie sk ła d  m oich n a y u ż y w a ń s z y c h  o g ro d o w ych  
nasion , jako  to : ro zm a ity c h  g a tu n kó w  ka p u sty , 
z ió ł , w ło s z c z y z n y , s a ła ty , r zep y , r zo d k iew ek , 
c e b u l i , o g ó rko w , rów nie lew ko n ii , m a lw ó w  i 
ró żn ych  c ią g le  k w itn ą c y c h  o ra z  e x o ty c z n y c h  
ro ś lin  , p rze d a ją c y c h  się w  p a k ie ta ch  lo ta m i , 
m oią  za p iec zę to w a n ych  p i e c z ę c i ą k t o b y  z a ś  
ż y c z y ł  m ieć z  tych  o g ro d o w ych  a r tyku łó w , k tó ­
re się w  m a g a zy n ie  w  W iln ie  nie z n a jd u ją , 
t o  d a w szy  kom is na  one W . K o p sch o w i, będą  
p o  n a z n a c z o n e j w  P re is  K urancie  cenie n ie -  
zw ló c zn ic  d o s ta w io n e , p łacąc  oprócz teg o  co 
p r z e s y łk a  k o s z iu ie , b iorącym  zn a czn ą  ilo ść  ko*

n i c z y n y , ustępuie się  d w a d zie śc ia  p ro cen tó w . 
R y g a  lu teg o  11820 roku.

K a ro l H e n ry k  W a g n e r .

O g ła sza  się po  ra z  d ru g i i  trzec i.
2. Z  rozkazu zwierzchności w  wi­

leńskim prowiantshim  magazynie prze- 
dają się, stare worki i ku li rnagazyno- 
w e ' g 4g3 . W ięc ktoby życzył takowe 
kupić, ma się jaw ić do prowiantskiego  
m agazynu w terminie przeznaczonym  
dnia *5 teraz. jr\,iesią,cą,

2. Na. skutek dekretu remissyynego  
Sądu Ziems. P it u PYilęńs. i osobno za­
szłe j w tym że Sądzie rezolucji Sąd ta - 
xatorsko-exdywizorski na domiar sa­
tys fa kc ji wierzycielom W  JPP, Fran­
ciszka Michałowskiego Frezy d. Granicz. 
Wileńsk., Józefa N e jm a n a  tytu ląr. So­
wiet. i Karoliny z W ernerów M icha­
łowskiej przeznaczony , tychże kr edy­
torów i pretensorow oraz dalsze inte­
res so wanę strony zawiadamia, iż od dnia  
i marca teraźniejszego -roku całą spra­
wę postanowił wziąśc w  namowę do o- 
statecznego rozsądzenia, a zatem w zy­
wa do objawienia pretensyi i do stan- 
ności p rzed  tym że terminem, w  przeci­
w n ym  bowiem razie z ńiestawającemi 
podług prawideł remissyynego dekretu  
postąpi.
L udw ik  Wołlowicz Sędzia. Ziem . P ttu  

WileĄ. Prez. Exdyw izorski.

2 . R a d a  y n ia s ta  W iln a  tym, p ism e m  z a ­
w ia d a m ia  P ub liczność, iż  w  d n ia c h  i i  \ 3  i i 4  
p rzy s z łe g o  m ca  fe b r u a r y i  p r ze d  p o łu d n ie m  
u> R a tu s z u  W iłe ń sk im  w  izb ie  ra d y  m ie y sk ie y  
odbyw ać się będzie  l ic y ta c ja  n a  oddanie  w  a -  
rędow ną  tenu tę  do d n ia  1 ja n u a r y i roku  1821 

w R a tu szu  W ile ń sk im  z n a jd u ją c y c h  się sk le ­
pów  c zy li  k ra m  p o d  N .  5 , 7, 10 i 11 ,  a takoż  
poko jow  dziew ięc iu  na  d ru g im  p ię tr z e  w  g o śc in ­
n y m  dom ie  z  sk lepem  od u licy , i  p iw n ic a m i  
o ra z  sp ich rza m i n a  d z ied z iń cu  p ró zn u ią c e m i  
i  w  tern celu  w yd a ją c  n in iey sze  n a  druku  z a ­
w ia d o m ien ie  za p ra sza  ży c zą c y c h  urędow ać p o -  
m ien io n e  sklepy i poko je  ra zem  lub po jed yn czo , 
ja w ić  się w  p o m ien io n ych  te rm inach  do I z b y  
R a d y  W ile ń s k ie j  do l ic y ta c j i . D a t t  d n ia  28 
ja n u a r .  1820 roku .

F ra n c iszek  P o zn a ń sk i P re z . R ady.

2 . R a d a  m ia s ta  W iln a  n in ie js z y m  poda je  
do  w iadom ości P ub liczney: iż  w d n ia ch  12, 16, 
i  17 następującego  m ca  fe b r u a r y i  odbyw ać się  
będzie  w te y że  R a d z ie  P u b lic zn a  lic y ta c y a  n a  
zbudow anie now ego m ostu  d rew n ia n eg o  w W i l ­
n ie  na  rzece W ile n c e  p r z y  m ły n ie  m ie js k im  
p o  O g iń sk im  i  n a  w yeryg o w a n ie  w y ie y  teg o ż  
m ostu  i  m ły n u  zn a jd u ją c e g o  się spusku, w edle  
p la n u  1 sm ie t p r z e z  W ile ń . G ubernskiego  a r -



c h i  t e l  l  a  s p o r z ą d z o n y c h  ,  w  R a d z i e  m i e y s k i e y  

W i l i ń .  z n a j d u j ą c y c h  s i ę ,  i  p r z e t o  ż y c z ą c y c h  

p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  t e n  o b o w i ą z e k , t a z  R a d a  w z y ­

w a  : a b y  d o  I z b y  o n e y  r a d y  n a  R a t u s z ,  w  t e r ­

m i n a c h  p o m i e n i o n y c h  p r z e d  p o ł u d n i e m  d o  l i -  

c y t a c y i ,  z  d o w o d a m i  n i e z a w o d n o ś c i ,  j a w i l i  s ię :  

D a t t  d n i a  2 8  j a n u a r y i  1 8 10  r o k u .

P r e z y d e n t  R a d y  P o z n a ń s k i .

2 .  D w o m a  R e m i s s a m i , S ą d  G ł n w .  2 g o  W i t e b i  

D e p i i r l u m e n t u ,  G u b  m i i  W i t e b s k i  e y ,  t c x ę  e x d y ~  

w i z y ą  d o c z e s n ą , ,  d ó b r  K o r a j e w i c z ,  i  K o ś c i a h k i ,  

G u b .  ' W i t e b s k i e j ,  w  p t c i e  L e p e h k i m  p a ł j z o n y c / i  

u z n a ł ,  i  p r z e z n a c z y ł  ń a  s a t y  s f a k ć y ą  k r e d y t o -  

r ó w ,  i  p r e t t n s o r ó w  p o  z e  s z ł y m  s .  p .  W .  J o a i h i -  

m i e  Ż a b i e  b . p a d s ę d k u  Z i e m .  p t u  L e p e l s k i e g o .  

J a k o w e  p o s t a n o w i ę , : i e  s ą d u  G ł  R z ą d z ą c y  S e ­

n a t  z a t w i e r d z i ł ,  w  s k u t e k  ż u t y m  p o w y ż s z y c h  

R e m i s , \  i ‘ u d z i e l n i e  z a s z ł y c h  u k a z ó w .  U r z ę d n i ­

c y  n a  ś ą d  W s p o m n i a n y  w y z n a c z e n i ,  W  r o k u  t e -  

r a z n i e f i y m .  m c a  x b - a  2 0  d n i a  p r z y b y w s z y  d o  

m u j ę l n : ś . . i  K o r  a j  ■■■wie*, p o  u f u n d o w a n i u  s ą d o -  

w n i e w a  s w o j e g o ,  1 p o  u c z y n i e n i u  r e k w i z y c y o w  

d o  r n i e y s c  s ą d o w y c h ,  c z y n n o ś ć  s w o j ą  n u  d z i e ń  

2 3  m c a  j e b  t i a r y  i  n a s t ę p n e g o  1 8 2 6  r o k u  d o  

m a j ę t n o ś c i  K o r a j e w i c z  z d e t e r m i n o w a l i .  Ń u  j a ­

k o w y  t e r m i n ,  a ż e b y  W s z y s c y  k r r d y t o r o w i e ,  p r e -  

t e h s o r o w i e ,  1 d d b i t o r o w i e ,  t a k  W  W .  P o d s ę d k ó w  

Z a b o w . , j a k o  t e ż  p o  z e s z ł y m  s .  p .  W .  W i n c e n t y m  

F r z y s i e ę k i m  b . C h o r ,  P t u  P o ł o ę ■ n ą  t e r m i n  

o z n a c z o n y ,  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą ,  d o  r o z p r a w y  

s t a n ę ł y ,  s u b  c r n i ś i o ń e  c a u s a e  p r  z e z  g a z e t ę  p o  

t r ó y n ą  K t t r .  R i t . "  S ą d  t a x a w r s k o  -  e x d y w i i o r -  

s k i  i i w i z u j e .  D a t t  r o k i E l S T t j  m ć ą  x b r ' i f  j  j d m a

■ D o m i n i k  S ń i  o l a ł  P ó d ś ę H t k  Z i e m . 'p ł t i '  P h ł o c .

: p r e z y d u j ą c y  E x d y 0 .7 M a r c i n  J b d z i e w i c z  W t ś d r z  

Z e m .  P t u  P o t  : c .  E x d y w , .  P i o t r  S w i r s s u f t e w s k i  

P i s a r z  Z i e m .  P t u  H o r a g o  - E x d y w .  ,

2 .  S ą d ,  T a x a t o r s h o  E x d y w i z o r s k i  n a  r o z p o ­
z n a n i e  p r e t e n s y o w  d ó  i f m i d u k z ó w  F r a n c i s z k a  M i ­
c h a ł o w s k i e g o  b , p r e z e s a \ . G r a n .  P t t u  W i .  r e g u -  
- o w a ć  s i ę  m o g ą c y c h  , a  z r e a l i z o w a n y c h  u s a t y s f a ­
k c j o n o w a n i a ,  p r z e z n a c z o n y c h  r e r ń i s ą  S ą d u  Z i e m .  
P t t u  W i l e ń .  d n i u  i 5 p r e z e n t ,  z a s z ł a ,  m a i ą c  p o -  
l e c o n e r ń  'z a r a z e m  u s a i y s f a k c y o n o w a n i e  k r e d v t o -  
r o w  J ó z e f a ' , N i  u m a n a  S o w i e t .  T y t u l a r ■ i  K a r o l i n y  
z  W e r n e r ó w  M i c h a ł o w s k i e y  p o s t a n o w i e n i e m  d n i a
2 6  j a n .  i d ą c e g o  r o k u  z a s i l a  n a  t y c h ż e  N e y m c i -  
n i e  i  M i c h a ł o w s k i e j  k o m p o r t a c y ą  f u n d u s z ó w  
o r a z  t r a n z a k l o w ,  o n e  w y m i e n i ć  z d o l n y c h  a  n a  k r e -  
d y t o r a c h  p r z e z  n i c h  p o w o ł a n y c h  w s z e l k i c h  p i ­
s m a  d o w o d o w  d o  o b l i k w i d a c y i  i c h ż e  n a l e ż n o ś c i o m  
p o s ł u g u j ą c y c h , w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  d o  
k a n c . e l a r y i  G r o d z k i e y  W i l e ń s k i e j  o d d a ć  s i ę  p o -  
w i n n ą ,  z  t y g c d n i o u i ą  o n e f  p e r s i s t e n c y ą  p r z e z n a l  
c z y ł .  W z y w a i ą  s i ę  p r z e t o  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n -  
s o r o w i e  , a b y  w  p r z e c i ą g u  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u  
w  S ą d z i e  e x d y w i z o r s k i m  c z y n n o ś c i  s w e  w  I z b i e  
S ą d o w e j  Z i e m .  W i l e ń .  i a w i l i  s i ę .  w  p r ż ś c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  s k u t k i  z  n i e i a w i e n i a  s i ę  w y n i k n ą ć  
m o g ą c e  s o b ie  p r z y p i s a ć  b ę d ą  w i n n i .  1 8 2 0  j a n i i d r .
2 7  d n i a .  . -

L u d w i k  W o ł ł o w i c z  S ę d z i d  Z i e n t .  W i l e ń .  P r e z .
E x d y w i z o r .

Z d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r .  W i l e ń  E x d y w i z o r .
J ó z e f  N a b o r o w s k i  G r o d z k i  W i l e ń .  P i s a r z

E x d y w i z o r .

2 .  N i z e y  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n y  c z y n i ę  w i a ­
d o m o  t e m  m o i m  p i s m e m  w s z y s t k i c h  w  o g ó l n o ś c i  
i  k a ż d e g o  z  o s o b n a  i n t e r e s s u i ą c y m ,  s z c z e g ó l n i e j  
z a ś  w  r z e c z y  i a k  n a s t ę p n i e  , d o k u m e n t  o b l i g a c y y -  
* iy  n a  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  2 5 o  N . c z e r .  2 6 0 ,  w d a ­
c i e  1 7 9 2  r o k u  j a n u a r y i  2 0  d n i a  k o n d y c i o n a l n i e

n a s t a ł y ,  b ę d ą c  o d  z e s z ł e g o  J W . '  T a d e u s z a  A n -  
d r z e y k o w i c z a  K o l e g s h i e g o  S o w i e t n i k a  i  k a w a l e r a  
n a t e n c z a s  VS ę d z i e g o  G r o d z k i e g o  P t t u  G r o d z i e ń ­
s k i e g o  W .  A n t o n i e m u  P i s a n c e  R o t m i s t r z o w i  P t t u  
W o ł k o w y s k i e g o  i  p l e n i p o t e n t ó w  W .  A n t ę n i e g o  
G r o t h u z a  z  t e r n i i n e n  w y p ł a t y  p o w y ż s z e j  s u m m y  
n a  d n i u  8  a p r i l a  r o k u  t e g o ż  1 7 9 2 ,  n a  c e l  o p ł a - ,  
c e n i ą  d ł u g a  w  p r z e r z e ć z o h e y  i l o ś c i  w y n o s z ą c e g o  
a  p r z e z  W . .  G r o t h u z a  W .  J P a n u  S a w i c k i e m u  z a ­
w i n i o n e g o  , w y d a n y  , g d y  s k u t k u  s w e g o  p o w y ż s z y  
d o k u m e n t  ( i u k  w i e l o l i c z n e  d o w o d y  p i s m a  o  t e y  
p r a w d z i e - t w i e r d z ą c , w y r a ź n i e  p r z e k o n y w a ,  ą )  t i e  
w z i ą ł , a  s t ą d  i a k o  n i e  b ę d ą c  h a  t a k i  t o  p r z e d ­
m i o t  u ż y t y ,  t e m  s a m e m  w a l o r  s w ó y  t r a c ą c ,  a c z  
o n e  g o  W .  P i s a n k a  w  s p e k u l a c j i  ż a t i i y m a ł  u p a ­
d a ,  n a s t ę p n i e  g d y  p ó  z e j ś c i u  U  . A n t o n i i  g  i  i -  
ś a n k i  l e s z c ż e  w  1 8 0 6  r o k u  w z m i ę n i o n y  n i e r a z  d o ­
k u m e n t ,  n a  o s o b ę  c ó r k i  i e g - j  i a k o  i e d f t i e y , p o  o y c u  
s w e m  s u k c e s s o r k i  d z i ś  w  z a m ę ś c i u  b ę d ą c e j  W .  
C h o r n o w s k i e y  S e k r e t a r z o w e y  k o m i t e t u  '‘g ł o u - d e g o  
W i l e ń s k i e g o  p r z e s z e d ł ,  s k u t k i e m  k t ó r e g o  a ż  w  r o ­
k u  o m i n i o n y m ,  1 8 : 9  n u e s i ą c ą  s e p t e m b r a  2 ,) d n i a  
w s p o m n i o n a  S e k r e t a r z o w a  d o p o m i n c k  ty  U ś c ie  
s w e m  d o  J W .  B o g u m i ł y  A n d r z g y ,- lo w ic z o w ,  y  
z  W i l n o  p i s a n y m  z a s t o s o w a ł a ,  p o w a l e n i  c z e g o  
J W .  S o w i e t n i k o w a  A h d r z e y k n w i c z o u a  m i m ó  2 8  
l a t  u p ł y n i o n y c h ,  w i e d z ą c  d o s t a t e c z n i e  o  n a s t a n i u  
t a k i e g o  to  d o k u m e n t u  i  r a z e m  z  r e w e r s u  z  . ' . z ł e g o  
A n t o n i e g o  P i s a n k i  z n a r d u i ą c  t e n ż e  d r s u m e n t  
b y d ź  n a l e ż n y m  d o  p o w r o t u  n a  r z e c z  s u k c y s s n r o w  
z e s z ł e g o  S o w i e t n i k a  A n d r z e j k o w i e  z a ,  b e z  z a d r , t y  
o p ł a t y  z l e c i ł a  m n i e  n i n i e j s z y  a r t y k u ł  w  g a z e ­
t a c h  K u r y  e r a  L i t e w s k i e  g ó  u m i e ś c i ć  w  z a m i i  r z e ,  
i ż b y  n i k t  t a k o w e g o  d o k u m e n t u  o b l i g e  c y y / i e g o  n a  
c i e r . z ł . 2 2 0  w y d a n e g o . i a k o  z a r e w e r s o w e n e g a  1 t y l ­
k o  n i e n a l e ż n i e  w  r ę k u  A n t o n i e g o .  P i s a n k i  p o ­
z o s t a ł e g o ,  a n i  w l e w k i e m  a n i  z a s t a w o ,  a n i  d a r e m  
a n i  n a k o n i e c  w  i a k i m k o l w i e k  i n n y m  b ą d ź .  o b i e k ­
c i e  o d  W  W .  J  P a ń s t w a  M a t e u s z a  i a k o  m ę ż a  i  
ż o n y  i a k o  a k t o r k i  C h o j n o w s k i c h  S k k r ć t a r s t w a  
g ł ó w n e g o  k o m i t e t u  W i l e ń s k i e g o  n i e  n a b y w a ł ,  
ś p t ł n i a i ą c  k t ó r e y  w o l ę  , n i n i e j s z y m  p i s m e m  p u ­
b l i c z n o ś ć  z a s t r z e g a m  1 p r o t f  i f u r ę , ,  o r a z  z a i a l c m  
W .  S s k r e t a r z o w ą  c h o - y n o .w s k ę  o  n i e w c l n e  i  n i e  
n a l e ż n e  w z m i e n i o n e g o  s k r v p i u  d o t ą d  w  s i e b ie  
Z a t r z y m a n i e .  D a t t  w .  G r o d n i e  r o k u  2 8 2 0 .  j a n u a -  
r y i  2 6  d n i a .

J u l i a n  S z y m a ń s k i  P l e n i p o t e n t .
Z e  t a k o w e  - o ś w i a d c z e n i e  r i w i e - b y d ź  u m i e s z c z o ­

n e  w  g a z e c i e  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  S ą d  Z i e m s k i  
P t t u  W i l e ń .  z a ś w i a d c z a .

P r e z y d e n t  Z i e m .  W i l e ń s k i  i  k a w a l e r  U r b a n
J a z d o  w ■ k i .

3 . S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r : , k i  d o  P i e -  

t r a s z u n  o k o l i c y  w  P t c i e  W i ł k o m i r s h .  n  :■ t .u o -  

w a n e y ,  z j e c h a w s z y  c z y n n o ś ć  z j a z d o w i  p i e r w ­

s z e m u  w ł a ś c i w ą  z a ł a t w i ł ,  k o n / p o r t a  : y i ą  . i a  w i e ­

r z y c i e l i  i  d e b i t o r a c h  o d  c l a t t y  o g ł o  z  n i a  w y ­

r o k u  t o  j e s t  o d  d n i a  1 1  n o w e m b r a  t e r a z  b i e g ą -  

c e g o  r o k u  d o  k a n c e l a r y i  Z i e m s k i . y  W i ł k o m i r -  

s k i e y  w  c r z e c i ą g u  s z e ś c i u  t y g o d ń i  z  p e r s y s t e n c y ą  

s z e ś c i o  n i e d z i e l n ą  n a k a z a ł , t e r m i n  r o z s ą d z e n i a  

o c z e w i s t y  t e y  s p r a w y  w  m i e ś c i e  W i ł  o 'm i t z u  n a  

s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h  d z i e ń  t o  j u n i i  r o k u  p r z y ­

s z ł e g o  z a k r y s t i i ,  a  w  r a z i e  n i e s t a n n o ś c i  10 w z r a i e -  

n i o n y m  t e r m i n i e  p r e t e n s o r o w  i  d e b i t o r o w ,  z e  

a m t s y ą  z a p i s z e  z a p o w i a d a  i  o  t a k o w y m  p o s t a ­

n o w i e n i u  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y i ą  t r z y k r o t n i e  

w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  o g ł a s z a i ą c  w s z y s t k i e  

s t r o n y  i n t e r e s s a j ą c e  z a w i a d a m i a .  R o k u  1 8 2 0  

m c a  l u t e g o  2  d n i a .

P i o t r  Z a w a d z k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  V i ' i l k o m i r -  

s k i  P r e z e s  E x J y w i z y i .  - 

M i c h a ł  R o u b a  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  W i ł k .
E x d y w i z o r .  

A n i o ł  K n i a ź  Z a g i ę l i  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u  

W  i ł  k o m .  E x d y w i z o r .
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komierskiego kadencyi trzykrółskiey sądzącey 
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i  oświadczonej taxy, majatku zeszłego M ikołaja  
Kościałkowskiego M ar. W ił. i kawalera zawi­
niających. jako to: X . Dómicyanowi Szer mule* 
w czow i Przeorowi Siupiskiernu, i wszystkim  
X X . Dom hikar.arrt Skupiskitti o summę zł. poL 
5 g > za. kartą  ; 78g 8 bra 8 dnia uiydanę zeszłe. 
Via Kościałkowskiernu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
M ndru pkiewicźowi o zł. poi. 6po za kartą  1800 
d rembra 1 d. zeszłemu M ikołajowi Kościałkow- 
sriemu Marsz., Thadeustowi Szulcowi Szambel.- 
b. i. poi. o zł. poi.&10 g>k d.o za ka: tą  1802 8bra 
5, tem at Marsz , żydom Judeiowi Leyzerowiczo- 
wi Matysowi i Me jer  owi synom Judelowiczom, 
Szlemie Leybowjęzowi M drkielowiczowi zię­
ciom Ley.zerowicza za skryptem  i 8o5 augusta 
18 talarów bit. 126 zawiniającym, Abrahamowi 
Mowszpwiczawi arędarzou i karczm y N akuńskiey  
o summę czer zł. 20, j8  5 maja  1 d,, Aloizcniu 
K w m inow i Sędzrsmu Z:cm. W ił. 1806 xbra  5o 
d n u  o rubli całkowitych 100, Krzysztofowi Lę­
gowi Mularzowi o rubli Sr. 71 za kartą 1807 
9bra g d ; Berelowi i Zeldy Faytelpwiczom za 
kartą  <808 marca  27 o z :płatę.za wódki garcy  
60 1, Szlamie żydowi o zapłatę rubli sr. 45 za kar­
tą  18’ 8 gbra 5, Ur. Janowi Korzeniewskiemu 
Straż. Upit. o rubli sr. 2200 za karta  1808 marca 
8 d. zeszłemu Marsz. Kościałkowskiemu posłu­
gującą , Karolowi Polkowskiemu o mb. sr. 8 za 
rewersem  1809 marca 18 d., Ur. Onufremu Kli­
mowiczowi.Prze. Gran. W ił. Aktorowi Zabłocia, 
Antoniemu Polukiewiczowi F.kon. o purow jęczfn. 
20, owsa 4o za rewersem 48 ' 9 marca. 18 d. wyda­
nym . St uf, Berelow i i żęnie, Zułdzie Faytcłówi- 
cżórn, Markielowi i Szachnie Faytelowiczom, za  
obligiem  1809 dpr. i 4 o rub. sr. i 4o, Jozefowi 
M ikszowi za dwoma skryptami 1830 febr. 12 i 
apryld  9 wydanemi o tal. bit 3oo, Ur. Justynowi 
Cywińskiemu R 'g .  za rewersem  18 iśi apryla i ł  
o owsa purow  3o, a za skryptem  1812 augusta
22 o zł.poi. 60, Jankielowi Lfybowiczowi An- 
drawskiemu, za kartą  1812 ju n ii  16 o rub. sr, 
5o, Ur. J  Beku kolęs. Aseśsorowi b. kommissa- 
rzowi W ił. o rub. sr. 2 7 5 1812 januar. 22 skry­
ptem poświadczonych, Ur. Ignacemu M icha­
łowskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem  1814 ju-  
l ii  i 5,na rub. sr. y 5 \a  za rewersemi& ib marca 8 
d. o siana pudów 1 000, tudzież 3.8)4 nowembra 
13 o wziętą mąkę czetwierty 5oo do magazynu  
zjasnićs ę m ającą , Ur W incentemu Kurmino- 
wi Reg, Gł. Sądu za poświadczeniem listownym  
1816 marca i 4 orub-sr. 20, Michałowi Kału- 
kisowi za obligiem oboygu Kóściałkowskim w ro­
ku 1817 mca a pry la 2 g ' wydanym o rubli sr, 
a 4 o, Ur. Hipolitowi Urbanowskiemu Reg. Ziem . 
Sznwel. o pożycz ną rękodayną summę czer. zł,, 
ważnych hoi 5oo, 18 /7  mca marca 7 d., U \  
Franciszkowi Klimowiczowi’Sędziemu Gran. W ił. 
w stopniu zeszłes:o W awrzyńca Klimowicza suk- 
cessorowi o zapłatę za rekruta zdanego, lub po­

wrotu człowieka podług listu świadczącego 8bra 
2D własnoręcznego za m ajątek Stcteksznię  
i dalsze attyneneye złożen ia  pi zez l ompcriacyą 
skazki autentyczney do wyjaśnienia je y  nale­
żności z Ur, Turram i su-.crssorami zeszłego Ja* 
na Furra S-am. za rewersem 18 ) 3 cpryla  12,0  
pożyczony jęczm ień purów  20, Star. Lt-j zerowi 
Pinchasowiczowi m ieszkeiuo i’i f f  ił. o zej-ł tę ra 
kawę funtów  80 i ty leż cukru rewersem  i 8 i 3 
apryla 6 wydanym, a w ogólności wszystkich 
W W . zawinionych zeszłemu ś. p. M ikołajowi Ko­
ściałkowskiemu M arsz. U ił, z  nakazu dekretu 
Z  em, Piu W ił. 1820 januar. 29 ferowanego przy-  
pozywając proszę: Do wypełnienia nakazu d y l- 
lacyincgo dekretu, przyjęcia oczem stey rozpra­
wy zadr ter minowanej i kontynującey się sądzenia  
summ poszczęgólnicnyeh i  wszelkich pi ttensyów  
w effektach z pretensjam i i expensam i wypada- 
jącem i, przyłączenia do massy konkursowi ule- 
g łey , szkód strat decydowania z wulhem żałoby 
poprawieniem ,

Roku  1820 mca januaryi 3 i d. W oźny świa­
dczę, że w sprawie konkursowey J W W .T e re ssy  
Kościałkowskiey M a rsz■ Ptu W ił. a J W . Józefa  
Siesickiego Podkom. W ił. opiekuna, k op f ą  n i­
niejszego pczwu edyktedne go w m ieście  W .tho­
rnier zu d 1 drzwi sądowych oczewisto przybiłem  
jako to: W  W . JPanom X . Dcmicyuiiówi Szer- 
mulewiczowi Przeorowi Skupfi&Wjńu 1 wszystkim  
X X  Dominiknom Skupiskimę Jozef-. w i Anat usz- 
kiewiczowi, Thądeussowi Szokowi Siam , b .d . 
poi., żydom Judeiowi LJyzerowiczowi ojcow i„ 
M atysowi Meyerowi synom Judeiowiczom, S p o ­
rnie Leybowiczowi i Leybse Murkielowiczowi i  
zięciom Leyzerowicza ;  Abramów i M owszewi- 
cznwi, Ato.zemu Karminowi Sędziemu. Ziern. 
W iłkam , Krzysztofowi Leg Wi  Malarzowi, Re- 
relowi i Zeldy Faytelowiczom, Szlam ie , Janowi 
Korzeniew h em u  Straż. Upit. Korolowi Polkow­
skiemu, Onufremu Klimowiczowi Prez., Ekono- 
77Z‘ wi Antoniem u Polukiewiczowi, Siar. Bere­
towi Zelie ZelJzie Faytelowiczom, M arkiel wi i  
Szachnie Faytelowiczcrn, Jozefowi Mikszowi, Ju- 
stynowi Cywińskiemu Regentowi,Jankielowi Ley- 
bowicZvwi, Janowi Beku kolleskiemu Ass. b. kom- 
mis. W ił. Ignacemu Michałowskiemu Rot., W in ­
centemu. Karminowi Reg. Gł. Sądu , M ichałowi 
KałukisóWi, Hipolitowi Łabanowskiemu Regen­
towi Ziem . Szawcl., Franciszkowi Klum wieżowi 
Sędziemu Ziem. W ił.,Turrom  sukcessorom zeszłe­
go Jana Tura Szam., Star. L ey zer owi Pinchase- 
wiczowi mieszkańcowi W ił. o stawaniu zatym po­
zwem edyktalnym cCo oczewistey sprawy przed  
Sądem Ziem . Ptu W ił. kadencyi teraźniejszey  
trzykrólskiey oznajm iłem  i opowiedziałem.

W incenty W uścin woźny Ptu W ilkom.
Roku 1820 mca januaryi 51 dnia. przed akta­

mi Ziem. Ptu Wil.stawając obecnie W oźny wyżey  
wyrażony rellacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
Przyjąłem  Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem  P tu  
W iłkom. Regent.

Roku 1820 miesiąca januar. 01 dnia, że tako­
wy pozew przez R edakcją  Kury er a Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

Piotr Zaw adzki Sędz. Ziem . W iłkom.

3 Excerpt oświadczenia z projokułu pobocz­
nego Sądu Gł. Wileń. 2go’Depart. w dacie niżey 
wyraźoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
wydań januaryi 23 dnia. 1820 roku.

Roku 1820 januaryi 9 dnia na sądzie głó­
wnym Wileńskim 2go Departamentu, stawaiąc 
obecnie adwokat tegoż sadu W  ..Łagiewnicki, 0-

(3)



świadczenie poniższe zaniósł i one do wpisa­
nia w protokuł podał, jakowe tak  się wyraża- 
process imieniem W JPana Piotra Chodorow­
skiego Rotm. P t tu  Grodzień. czyni się z oko­
liczności następney, w roku 1802 obżałowani 

''Karol i Helena Sakienowie MaioroWie woysk 
roisyyskich na własne i wrspólne swe potrze­
by* zawinili oświadczaiącemu się Chodorowskie­
mu czer. zł. 100, jakowey należności oddanie 
w tymże roku junii i>3 dnia Dokumentem obli- 
gacyynym 1802 marca 10 dnia przez obżało- 
wanego S akie na podpisanyrm zapewnili, lecz 
gdy oświadczaiący się wyż wznnenioney nale­
żności nietylko w terminie oznaczonym ale 
też 1 pózniey ne mógł otrzymać , w ówczas 
żrnuszunym został z obwałowanymi czynić po­
rządkiem praw a, skutkiem czego w roku 1812 
marca 18 dnia w Grodzie Upitskim , na obża- 
łowanycli Sakienach otrzymał dekret ultymar- 
ny z przysądzeniem summy kapitalney czer. 
zł- 100 z procen tam i, ex.pen,sanu prawnemi i 
winami nieśtannemij wszakże pomimo dekret 
już uzyskany obżałowani Sakienowie tak osobi­
ste im jako też listownemi naysplennieyszemi 
upewnieniami rychłego w zupełności oświad­
czającemu się uiszczenia się, potrafili w strzy ­
mać exekuey.a dekretu aż dotąd, ,̂dy zaś oświad­
czanie} się dostrzega , że obżał. Sakienowie po­
wolności oświadczającego się naduży waiąc, przez 

' co i oś wiadczaiący się niemoże już wierzyć na­
dal przyręczeniom obżał , Sakienow , z tego 
w’/ględu, że tak o należność kapitalną z procen­
ta m i,  jako też o wydatki na posłańców łożo­
ne prawem z obżał. Sakienami czynić będzie, 
przez ninieysze oświadczenie zapowiada. Na 
autentyku podpisano. Tomasz Chodorowski 
Ziemski Upit. Regent w  imieniu mego stryia.

Zgodno z prolojmłem świadczę Sekretarz
Dobrzański.

Takowe oświadczenie wolno umieścić w K u -  
ryęrze Assesor Sądu Głównego Kwiatkowski-

Kazimierz Miastowśki T y tu la rny  Sowietnik.

w M agistracie Wileńskim za  obligiern przez B a  
zy lego  Arteckiego w ydanym  i ze o dalsze nale 
żności przez Hieronima Arteckiego w  zn a czn e j  
illości żał. zaw inione , gdzie prawa dozwalaią  
niezaniedba upomnieć się sw e j należności, sąd  
zatem ro zw a iyw szy  dowody i słuszność preten­
s jo m  za ł. del. one za tw ierdzi, lecz g d y  obżał. 
Choiecki szarga honor i sławę zał. del., poma-  
wiaiąc o różnych ja c y  end ach 1 zdradach, będąc 
nieświadomą osobą, Jupoby te skargi obżał. od­
powiedzi iaka nikczemne, ja łs zy w e  1 mniey zna­
czące nieznaydow ały, g d y  wszakże ża l. del. 
niezaniecha odpowiedzieć na te obżał. postępo­
w an ia , albowiem obżał. Choiecki niezaniedbał 
zaosnować tych gorszących publiczności kro -  
k c w , dał uczuć, że i w roku teraźniejszym . 
1820 ja n u a ry i jo  dnia za ł. del. zam anifesto­
w ał i  w kuryerze Litew . zamieścić niezanied- 
łam , postępki zaś obżał. są niezgodne z prawa- 
bi i m oralnością , nim więc o to w szystko tak 
o kary za potwórz iako też i o swe należno­
ści prawnie gdzie  przyna leży  prawem czynić bę­
dzie n in iejszym  oświadczeniem zapowiada i  
onego zamieszczenie w kuryerze Litew . dopra- 
sza się. l i  tego oświadczenia podpis w protoku- 
le w hebrajskim  ięzyku przy  tłumaczeniu pol­
skim iest taki lcko W ulfow icz Derczyn.h

Zgodziłem  Jan Zieńkowicz W ileński Z iem ­
ski Regent.

1820 roku ja nuary i 28 dnia, Takowe o- 
świadczeme przez redakcją kuryera litew skie­
go  do wydrukowania że przyięto  bydź może, 
Sąd Ziem ski Powiatu W ileńskiego zaświadcza.

W ileński Ziemski P rezydent i  kawaler Ur­
ban Jazdowski.

3 Excerpt oświadczenia z protokułu potocz­
nego Ziem. P tu  W ileń. w dacie m zey w yra- 
żaiącey się zapisanego et eorund. pod pieczę­
cią urzędową Z  em. P tu  W ileń . stronie wydań. t 

Roku 1820 miesiąca ja n u a ry i 28 dnia przed  
aktam i Ziernskiemi Powiatu W ileńskiego sta­
w a ąc osobiście Star. Icko D erczyn obyw. W i­
leń,ki oświadczenie poniższe wpisać do proto­
kułu podał którego w y ra zy  następne. Oświad­
czenie Wespół zCremanffestem imieniem Star. leki 
B erezyna  obyw. m iasta W ilna przeciwko K a­
zim ierzowi Choieckiemu tytułującemu się‘ kuzy­
nem nieletnich Arteckich oraz Hieronimowi s y ­
nowi , Paulinie i B ryg id zie  córkom Arteckim  
sukcessoram B azylego  Arteckiego zanosi się 
z tego pow odu , iż  obrał. Kazim ierz Choiecki 

• c zy li to przez nienawiść do delator a czy li też 
powodowany niechęcią lub z mniey do jrza łego  
rozsądku, c zy  to z własnego instynktu lub też 
■z podmowy mniey chwalebnych osob, pow ażył 
się zał. del. w kuryerze Litew . pomówić o pod­
stęp nad Hieronimem A rteck im , wtenczas g d y  
o to obżał. od nikogo proszonym  niebył, g d y  
Hieronim. Artecki znaiąc należność żał. del. 
słuszną i sprawiedliwą do t e j  da ty  oney nie- 
przeczył 1 w żadnych aktach nieskarzył się, g d y  
ustronna osoba itsi obcą od fa m ilii  Arteckich, 
g d y  żał. del. obżał. Chuieckiego znać piema 
honoru , krzyw dzić  i pomawiać z domysłu w ła­
snego , niemciąc na to od aktorow polecenia, 
nrew ypada, bo tego prawa i U kazy wzbroni­
ł y ,  co się zaś tycze rozpoczętego procederu

3 Excerpt oświadczenia z  protokułu poto­
cznego kancelaryi miasta W iln a  w dacie p o n iż­
s z e j  zapisanego iteyże  z datyurzędownie jest w y­
dań, to je s t 1820 roku januar  i 4 dnia.

Roku 1820 januar. 2 4 dnia.Przed aktami mia 
sta Guberskiego W ilna  stanąwszy osobiście S tar-  
Josiel Leybowicz oświadczenie poniższe wpisać 
do protokułu podał przez słowa : oświadczenie 
imieniem Star Josiela Leybowicza Agesa w rze­
c zy  następnej i oto: Rozwinąłem w Ziem .Słonim . 
o znaczne moie pretensje z  Star. M tjerem  M ichę-  
łowiczem obywatelem Słonim. i jego sukcessorami 
oraz Judeltm lzraelowiczem również Słonim­
skim obywatelem , majątek debitora M ichelowicza  
posiadającym od lat kilkunastu proceder i na 
kopią z spraw zawieszony został takow y proceder, 
lecz g d y  przez rewolucją w kraju do takiego 
ubogiego przyszedłem stanu, a bardzie j po śmier­
ci m ojey żo n y  oddalony ze Słom m a 1 przeby­
wam w mieście W iln ie , zw łaszcza, że forum dla  
mieszczan je s t odmienione i przeniesione do M a ­
gistratów: żeby więc nieporozumiano to zam il­
czenie takowego procederu oświadcza delat. ze 
za  poprawieniem się sytuacyi delat. kontynuować 
rozpoczętego procederu niezaniedba i n igdy tego 
procederu nie zam ilczy a co i w gazetach K ury- 
ieraLit. umieści swoje przedsięwzięcie niezapo- 
mnę• W  protokule podpisano Josiel Leybowicz 
Augusowicz.

Correctum Ignacy  M isieczewicz Regent
Takowe oświadczenie m oie; bydź do gaze­

ty  przyjęte  Jan Tomkiewicz R . M .


